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Tygodnik niezależny, poświęcony 
życiu, kulturze i potrzebom miast 
i wsi ziem województwa Kieleckie- 

go, Łódckiego i Śląskiego.

Cena n ru pojedynczego

20 gr.
Prenum era ta  do końca j kwar­

tału 1928 r. 1 Zł

Rękopisów Redakcja nie zwraca. Za tre>ó ogłoszeń i publikacjj w rubryce „nadesłane” Redakcja me odpowiada

U dzień imienin Dar&załka Józefa Piłsudskiego.
Dzień Imienin 

Marszalka Józefa 
Piłsudskiego obcho­

dzi cała Polska u ro ­
czyście, W flni u tym 
oddajemy nietylko 
hołd pracy, poświęć 
ceuiu i zasłudze do­

s tojnego- ' i  ukocha­
nego Solenizanta, 
lecz manifestujemy 
naszą bezwzględną 
łączność z Jego 
Wielką Ideą. Jak 

dawniej była nią 
walka o honor Na­
rodu Polskiego •'j e ­
go polityczną Nie­
podległość, tak dziś 
jes t  niemniej ciężka praca mul moral- 
nern odrodzeniem Narodu, na ktorem 

jedynie może oprzeć się t rw a le  mocar­

stwowe stanowisko 
Państwa.

Dzień 19 m ar ­
ca to Święto Naro­
dowe.

Komitet  Oby­
watelski pod hono­
rowym  protektora­
tem J.  E. Księdza 
Piskupa Dr. Kubi­
ny, J. W. Pana Ge­
nerała Bryg. Dąb- 

• kowskiego, J. W 
Pana Prezydenta 
Jarmułowicza .wzy­
wa wszystkich |0by ■ 
wateli  y m a s ta  do 
wzięcia gremjalue- 
go udziału w uro­

czystych obchodacli, jakie .odbędą się w 
sobotę dnia 17 marca i w niedzielę dnia 
18 marca,
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Program obchodów Imienin
Dnia 17 marca

Gooz 1845 (6 .4 5  w ieczorem ) na placu Magistrackim
a )  Zbiórka oddziałów wojskowych,  przysposobienia 

wojsk.,  Straży Ogniowej i Policji państwowej,
b)  koncer t  orkiest ry wojskowej.
c) efekty świetlne.

Gctfz. 19 (7  w ie c z )  Capstrzyk ulicami Częstochowy 
i powrót na plac Magistracki.

Dnia 18 marca
Godz. 6 7 Pobudka ua ul icach miasta ( Orkiestra wojsk.)
Godz. 9 .3 0  Uroczyste nabożeństwo na Jasuej Górze 

w Wielkim kościele,

Godz. 10 3 0

Godz. 14 ta

Godz. 16-ta

Godz 16 ta

Defilada oddziałów wojskowych,  przyspo­
sobienia wojskowego,  Straży Ognio­
wej i Policji Państwowej ua placu 
Magistrackim przed Komendantem 
Garnizonu

Uroczyste obchody w 27 p p , 7 pap
i Ii 4 pac dla żołnierzy.

Uroczysty obchód w fabryce „War ta"  
z nas tępującym programem.:

a)  prelekcja p. prof. Millera Adama,
b)  część wokalno-muzyczna
c)  przedstawienie p. t „Czwar tacy" ,  

Wstęp bezpłatny.
Uroczysty obchód w fabryce „St iadum" 

z nas tępując)  m programem:
a )  przemówienie p Leszczyńskiego
b) część koncertowa 

Wstęp bezpłatny.

Godz 16-ta Uroczysty obchód w Resursie Rzemieśl­
niczej, urządzony s taraniem Zw. Stanu 
Średniego, z następującym programem: 

• a) prelekcja
b)  deklamacje
c)  część wokalno muzyczna 

Wstęp od 50  gr. do 1 zł.
Godz. 17 5 po p o l)  U roczysta Wieczornica Semina­

rium Nauczycielskiego Męskiego
w sali klubu sport.  „ W a r t a "  z następującym 

programem:
a )  Odczyi p. t. „Rola Marszałka Jó ­

zefa Piłsudskiego w odbudowie 
Pańs tw a"

Marsz. Józefa Piłsudskiego.
b) część wokalno-muzyczna 

I W s 'ęp  od' 50  gr. do 1 zl.
Godz. 17.30 Uroczysty obchód w fab ryce  ~ R ako w ‘

z następującym programem:
a)  prelekcja p. Ryszarda  Szurdta
b) chór
c) deklamacja
d) koncert orkies t ry  fabrycznej .

Godz. 18 ta  (6  w iecz.) Uroczysty obcht-d w faoryce  
„Częstochowianka" ^

z nas tępującym programem.
a )  prelekcja p. dr Parnowskiego
b) koncert orkiestry smyczkowej
c) „ zespołu mandolinistow pot 

batutą  p. 4ala,
d)  orzeostawn aie sztuki 

p. t. „10  Pawilon"
Wstęp od 50 gr  do l zł.

Godz. 19 (7  w iecz )  Uroczysty obchóo^w T e a trz e  Lu­
dowym, urządzony , s taraniem Związku 
Strzeleckiego,  z następującym prugramem

a )  prelekcja p. Pikuły.
b) koncert orkiestry wojskowej.
c)  przedstawienie sztuki  p. t. „Wię-  

zipń Magdeburga"
Wstęp 50 gr do 2 ,50  zł

Grdz. 19 3 0  (7 -3 0  w iecz ) U roczysta Akadem ja w  
Sali S ' r a ż /  Ogniowej, urządzona s ta­
raniem Stowarzyszenia Pracy Społecz 
no-Wychowawrzej  im Marszałka Pił- 

* sudskiego, z nas tępującym programem.
1) Hymn Narodowy —=• wykona or­

kiestra 27 p.p
2) zagajenie .. .
3 )  prelekcja p. J an u s za  Jędrząjewicza
4)  koncer t smyczkowy p Bursika
5) deklamacja p. kpt. Tunmego
6)  koncert chóru , ,Lutnia“ ' > .  j .
7) koncert orkiestry 27 p.p' pod b a ­

tutą kapelm. p. Kardaszyriskiego 
Wstęp od 2 - 5  zl. Bilety w przed­
sprzedaży u p. Otrąbka.

Dochód z obchodow i zbiórki ulicznej przeznaczo­
ny na łódź podwodną im. Marszałka Piłsudskiego.

« Komitet Obywatelski  zwraca się do całego społe­
czeństwa z gorącym apelem o ; ofiarność na ten tak waż­
ny  cel obrony narodowej i u t rzymania polskiego morza.

Wyniki wyborów do Senatu.
Udział  g łosu jących  wynosi ł prze­

ciętnie 50  fiO proc. P rzyczyną  s ł a ­
bego udzia łu  wyborców b y ły  w głów­
nej mierze panujące w wielu okoli­
cach mrozy i śnieżycć.

Najlepiej przeds tawia ła  się frek- 
weuoja głosujących  w województwie 
Śląskiem, dochodząc w niektórych 
miejscowościach,  do 100 proc.

Osta te izuy podział mandatów do

Senatu pomiędzy poszczególne listy 
przedstawia się następująco:

Lista I - -  39 mandatów z list
okręgowych i 
państwowei —

Lista  2 —  8 i 
Lista  3 —  6 i 1 
Lista  7 
Lista 8 
Lista  10 
Lista 17

9 mandatów z listy 
razem 4 8  

2 „ 10
7
2

Lista  
Lisia 
Lista  
Lista  
Lista  
L sta

18 — 17 i 4 razem 21 
21 ( jedynka w Poznań.)  .1
22
2 4  -
25  -  
3?

8 i 1
razem I 

» 9
6

 I
Razem  111

S k ład a jc ie  ofiary na ródź pod w o d ­
ną im. Marsz. J ó ze fa  P łsudskieeo
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OŚCI Z TYCO
ZE ŚWIATA I Z KRAJU

OSTATNIE PRACE RZĄDU. 
PRZED SESJĄ SEJMOWĄ.

(p) W środę odbyło się posiedzenie 
Rady min isŁów ,  na  k tó rem zaiat  
wiońo szereg projektów u s t a w o d a w ­
czych, które Rząd pragnie  ogłosić w 
formie dekre tów P rezyd en ta  Rzeczy­
pospolitej przed wygaśnięc iem  pe łn o ­
mocnic tw,  t  j. przed u k o n s t y t u o w a ­
niem się nowego Sejmu.

MANDAT Nr. 1 W LODZI.
Minister  Czechowicz,  ezołowy k a n ­

dyd at  listy Nr. 1 w Łodzi zrzekł się 
m andatu ,  wobec czego m an d a t  ten 
o t rzyma poseł  Waszkiewicz  z N.P.R. 
lewicy.

UKRAIŃCY BĘDĄ BOJKOTOWALI SEJM?
„Neue Freie Presse"  w te legramie  

w łasnym  z Warszawy donosi, że wśród 
Ukra ińców 7..ysku;e poparcie has ło  nie- 
brania  udziału  w obradach Sejmu na 
znak protes tu  przeciw terorowi w y ­
borczemu!?) Wśród posłów m niej szo ś ­
ci narodowych (lista Nr. 18) Ukraińcy 
ze swymi 55 posDmi są  najsilniej  r e ­
prezentowani.

Zdaje się, że ta informacja nie m o ­
że odpowiadać prawdzie.  Utcraińcy nie 
poto chyba poraź pierwszy brali udział  
w wyborach,  aby nie zrobić uż y tku  
z uzyskany ch  m and at ów .

INWESTYCJE NA G. ŚLĄSKU.
(p) Województwo ś iąskie zaciągnęło 

pożyczkę inwes tycyjną  w wysokości  
100 miljonów złotych.  Pożyczka ta 
zostanie zużyta na  nas tępujące  cele: 
40 mi ljonów na budowę szkół zawo­
dowych,  szpitali  i domów robotniczych,  
•21 mil jonów na budowę dróg, 20 m i ­
ljonów na inne inwestycje  powiatowe 
i gminne ,  7 i pól mi ljona na  budowę 
nowych linij kolejowych oraz 2 i pół 
mi ljona na regulacje  rzek.

Mordercy kuratora SobińsHiego 
skazani na śmierć.

We Lwowie zapadł  wyrok w s p r a ­
wie o zabójstwo ś. p. kura tora  Sobiri 
skiego. A tam anczuk  i Werbicki j  s k a ­
zani zostali za morders two,  < zdradę 
s tanu i szpiegostwo na  karę  śmierci  
przez powieszenie.  Z pozostałych os­
karżonych ki lku zostało uwolnionych,  
ki lku zaś skazanych na karę  od 1— 2 
lat  więzienia.  Obrońca skazanych 
n a  śmierć  wniósł  zażalenie n i e w a ż ­
ności.

Wielkie wrażenie sprawi ło o św iad ­
czenie wdowy po ś. p. Sobińskim,  że 
mordercom przebacza i zrzeka się o d ­
szkodowania.

TRAGEDJĄ w  DOMU KASJERA
W Solankach  kas jer  towarzystwa 

handlowego,  celem uzgodnienia ra ­
chun kó w zabrał  go tówk ę do domu.

P .e i r ąd ze  w sumie  3000 zł w drobnych 
bank notach ułożył na stole i zaczął 
sprawdzać l a rh u n k i .  W  t rakcie  tego 
3-Ietnia córeczka jego,  bawiąc  sie w 
pokoju po c ichutku  zbierała pieniądze 
ze stotu i wrzucała  do pieca. W ten 
sposób spali ła około 2000 zł. Kiedy 
kas jer  spost rzegł  zabawę aziecka,  uległ 
a takowi  obłędu i schwyc iwszy  dz i ew ­
czynkę wt łoczył  lą g łową do pieca, 
a sam porwał b rz y tw ę  i z krzykiem 
wybiegi  na  ulicę. Ź >na pobiegła za 
mężem  i przy pomocy przechodn ów 
zdołała sza leńca obezwładnić.  Dziecko 
w sk u tek  odniesionych ran  zmarło w 
st rasznych męczarniach,  _  .

Napsd bandycki na tra m w a j  
w W a rs za w ie .

W ub. sobotę w agon t ram wajowy  
linji Nr. 23 w Warszawie  stał  się te-, 
renem dawno już  n ienotowanego be z ­
czelnego popisu bandy tów t r am w a jo ­
wych.  Mianowicie na  roku ulic W ol ­
skiej i Bal tazara wpadło do '  wagon u 
d w nch  pasażerów,  k tórzy oświadc zyw­
szy konduktorowi ,  że płacić za prze­
jazd nie będą, wywołali  sprzeczkę.  
Kondu ktor  s ięgnął  za l inkę a la rmową  
i zatrzyma! wagon.  Z chwili  tej sko­
rzystał  j ednak  jed en  z napastników,  
wyjął  nóż i szybkim ruc hem przeciął  
pas torby konduktora ,  poczem obaj 
ucieklf. Konduktor puścił  się w po­
goń za opryszkami,  k tó ry m  udało  się 
j e d n ak  zbiec. W czasie gon i twy  po­
rzucili wypróżnioną torbę. W torbie 
było około 20 zł. Policja poszukuje 
bezczelnych bandytów.

KONSUL WŁOSKI W KATOWICACH.
(p) Konsulem włoskim w Katowi­

cach został mianow an y  p, F e r r u i o  
Luppi .  Z ik res  działalności  nowego 
konsula  obejmuje województwa: ś l ą ­
skie,  kieleckie i krakowsk ie

FRANCJA SKONFISKOWAŁA ZŁOTO
s o w i e c k i e ;

(o) W Now ym Jo rk u  wywołało 
ogólną sensację rozwiązanie zagadki  
zagiń ęcia wielkiej  przesyłki  p ienięż­
nej w wysoki ści 5 mil jonow dolarów, 
która została przekazana z Rosji do 
nowo orskiego Chase Nat<onal-Banc. 
Okazuje się, iż Bank Francuski  za- 
sek wes t ro wał  w drodze przez Francję  
tę sum ę  na podstawie i s tn ienia  depo­
zytów Banku Francuskiego w rosy j ­
skim B a n an  Pańs tw owym , które ule­
gły konf iskacie po przewrocie bolsze­
wickim.

Komisarze musie l i  mieć  n ieszcze­
gólne miny,  dowiedziawszy się o t a ­
kiej niespodziance.  Ano cóż, burżuje 
zaczynają uczyć się metod sowieckich.

* . »
JEDNOROCZNA SŁUŻBA WOJSKOWA 

WE FRANCJI.
(p) Sena t  Francji  rozpat rywał  pro­

jek t  u s taw y w sprawie  rekrutac ji  
armj i  i przyjął  524 głosami przeciwko 
54 ar tyku ł  projektu ,  w myś l  k tórego 
jednoroczna s łużba wojskowa obowią­
zywać będzie od 1 l istopada 1930 r.

ROZRUCHY W EGIPCIE.i
(p) Z. Kairu dm oszą ,  że położenie 

na prowincji  u legło zaostrzeniu.  W i ­
downią p ierwszych rozruchów była 
miejscowość Tanta .  Wzburzone t ł u ­
my obiegły tamtejszy po sterunek po­
licji, na sk u tek  czego policja . z m u ­
szona była dać parę salw - w powie­
trze. c ' ^

ZNIESIENIE KARY ŚMIERĆ!
W SZWAJCARJI.

(p) Szwajcarska  rada f narodowa 
uchwal i ła  144 głosami  przeciw 38 
zniesienie kary  śmierci  we wszystkich  
kan tonach  (prowincjach).

Spisek przeciw Rosji sowieckiej
A re s z to w a n ie  inżynierów  cu dzoz iem ców .

(p) W raporcie,  z łożonym na plenar- 
nem posiedzeniu sowietu  m o sk ie w ­
skiego, przewodniczący Rady k o m i s a ­
rzy Indowych Ryków podniósł  brak 
nadzoru ze s t rony władz gospo da r­
czych i innych,  w oczach których 
g ru pa  12 tu speców (specjalistów), 
usposobionych kontrrewolucyjnie ,  d e ­
zorganizowała sys tematy cznie  gospo ­
dars two węglowe Zagłębia Donieckie­
go. J e d e n  z inżynierów,  stojących 
na czele omawianej  grupy,  oświadczył  
w czasie ś ledztwa, że g rupa ta  złożo­
na  z monarchis tów,  • kade tów i in, 
zwolenników partji  kontrrewolucyjnej ,  
miała za zadanie zniszczenie s y s t em u  
sowieckiego i przywrócenie k a p i t a ­
lizmu.

W związku z tern aresztowano nie­
których specjal istów cudzoziemców 
co wywołało in terwencję  ambasadora  
n iemieckiego w Moskwie.  P rasa  n ie­
miecka,  omawia jąc  sprawę ar esz towa­
nia . inżynierów niemieckich oświadcza,  
że obniżenie się wydajności  k o ­
palń  przypisać należy raczej ich n i e ­
for tunnej  organizacj i  gospodarczej,  niż 
jakiejś  szeroko rozgałęzionej organiza­
cji sabotażowej .

J a k  donoszą z Mosicwy, pośród 
aresz towanych znajdować się mają  
również Polacy.  P ro kura tu ra  sowiecka 
oświadczyła  przedstawicie lom prasy,  
że aresztowani skazani  będą na śmierć.  
Rozprawa sądowa m a  się odbyć 20 
maja  w M iskwie.
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PANI WILSON KANDYDATKĄ NA WICE­
PREZYDENTA STANÓW ZJEDNOCZ.
W  kierowniczych kołach par tyj  de ­

mokra tycznych w St. Zjednoczonych 
rozważane jes t wysunięcie  przy naj ­
bliższych wyborach prezydenta  Stanów 
Zjednoczonych k a n dyda tu r y  pani Wil ­
son,  wdowy po zmarłym prezydencie,  
na  s tanowisko  wiceprezyden ta  S t a ­
nów.  Kand yd aturę  tę popierają us  I- 
nie d tm okra c i  i robotnicy,  wobec cze­
go pani Wilson m a  wiele szans  w y ­
boru.

GRECJA A KOMUNIZM.
(p) Rząd grecki przygotowu e p r o ­

j e k t  u s t aw y  rozwiązującej  wszystkie 
o rg a n za c je  komunis tyczne lub kom u 
nizujące.

TYFUS W NIEMCZECH.
(p) W okol cach Koblencji  za ch oro ­

wało n a  tyfus 82 osoby po wypiciu 
mleka pochodzącego z jednej z tam 
tejszych h u r t  >wni. J td n a t i s o b a  zmarła.

STRAJK W NIEMCZECH ROZSZERZA SIĘ
(p) Z irząd  ber lińskiego związku ro ­

botników met a l ow ych  uchwald ,  nie 
czekając na  os ta teczną decyzję sędzie­
go rozjemczego,  rozszerzyć strajk,  
wsk u tek  czego wielkie zakłady k on­
ce rnu  A. E. G. oraz fabryka automo 
bili „Nat ional"  zost  mą objęte s trajkiem.  
Kierownictwo s t rajku meta lowców 
odrzuciło drugie tuż z kolei  orzecze 
nie rozjemcze.  W ykw al i f  kowani  ro ­
botnicy berlińskicn fabryk e lekt rotech­
nicznych porzucili pracę.

Lico ba s t ra jku jących  przekracza 
100.000.

KATASTROFY W BERLINIE.
(p)' Na ulicy Berl ińskiej  (Berlin) w 

•południowej części mias ta  przy bud o­
wie tunelu  dla kolejki  p< dziemnej  
pękły  wielkie rury wodociągów,  któ 
re podmyły powierzchnię ulicy,  w s k u ­
tek  czego jezdnia i chodnik  zawaliły 
się na przest rzeni  10 metrów.  K o m u ­
nikacja  t ra m w a jow a  i kołowa na k ilka 
godzin została przerwana.  W g dzinę 
później w pobliżu miejsca  w y p ad k u  
pękły rury gazowe,  które również  po 
ciągnęły za sobą nowe zawalenia się 
u l c y .

P R Z E T A R G .
Magis t ra t  m. Częs tochowy k om uniku je  dodatkowo w sorawie  

przetargu na wykonan ie  miejskiej  szkoły powszechnej ,  ogłoszonego 
już  w dniu  1 marca  r. b. co nas tępuje:

Termin ogłoszonego prze targu  przesuwa  się do 20 marca  r. b. 
godz. 32 ej w południe.

Oferujący składają  wraz  z ofertą dowód złożenia wadjurn w w y ­
sokości 1 proc. ( jeden Droc.) sum y  oferowanej na rachunek  bieżący 
Magis tratu  w Banku Po lsk im z wyraźną adnotacją:  „ W a d ju m  na b u ­
dowę miejskie j  szkoły powszechnej  w Częstochowie".

Na w ad iu m  sk ładać  można  tylko go tówkę lub par>ierv ntmilarne.
Częstochowa,  dnia 8 | III 28 r. MAGISTRAT

SOWIETY ZAPOWIADAJĄ NOWĄ 
REWOLUCJĘ W CHINACH.

Na plen arnem  posiedzeniu komite tu  
wyborczego t rzeciej  międzynarodówki  
uchwalono rezolucję,  oświadczającą,  
iż wobec mającego  n iebaw em  nastą  
pić nowego ru chu  rewolucyjnego w 
Chinach,  kom uni śc i  chińscy winni  
przygotować się do powstania  zbrój
uegit. , .

Poza tem rezolucja zwraca  się do 
wszystkich  sekcyj  międzynarodowych,  
ażeby poparły wszelkiemi  ś rodkami  
robotnika  t h  ńskiego i walczyły o o d ­
wołanie wojsk  cudzoziemskich z Chin.

700 LETNI JUBILEUSZ ŚMIERCI 
Św. ANTONIEGO (1931).

Włochy,  a przedewszystkiem Padwa ,  
przygotowuje się już  do uroczystego 
obchodu 70Ó-letmego jubi leuszu śmierci  
św. A n ton  ego. Przygotowan iom tym  
s łużyć będzie specja lne  czasoDismo, 
poświęcone św. Antoniemu .  W y c h o ­
dzić ono będzie w Padwie,  a redago ­
wać je będą uczeni  i a r tyśc i  f ranci sz ­
kańscy.

NO W ODTWORZONA 
S K L E P  Z K O N F E K C J Ą
dla dzieci i młodzieży pod fi rmą

. H A L I N  A”
przy ul. Kościuszki Nr. 18

vis a vis Banku Ludowego.

Poleca się łaskawym względom 
Szanownej Klijenteli.

W alka dokoła sprawy imigracji do Stanów Zjednocz.
2 8  p ro je k tó w  Komisji Im igracyjnej.

W  m. lipcu r. b. wchodzi  w życie 
nowy sys tem  kwotowy,  opar ty na no­
w y m  podziale k w o t  dla imigrantów 
w e d łu g  ich pochodzenia narodowego. 
Stosownie do tego nowego sys tem u  
kwoty dotychczasowa Anglji ,  Włoch 
i R >s i byłyby podwojone.  Nato mias t  
uległyby redukcj i  kwoty  innych k r a ­
jów, zwłaszcza Niemiec.

U s taw a  przewiduje,  że prezydent  
m a obwieścić  w m. k w ie tn iu  przyszłe 
zmiany s y s t e m u  kwotowe go. -Do tego 
w y m a g a n a  j e s t  jeszcze aprobata  k on­
gresu.

Tacy  przeciwnicy imigracj i  jak

członek k o ngre su  Johnson  i inni  w y ­
s tępują  wogoie przeciwko obliczaniu 
kw oty na  podstawie pochodzenia n a ­
rodowego.

W komis j i  imigracyjnej  sena tu  
am er yk ańsk iego  zgłoszono aż 28 róż­
nych projek tów us taw dotyczących 
imigracji .  Nie wiadomo jeszcze na- 
razie, k iedy wszystkie  projekty te zo­
s t aną  rozpatrzone.

Kwest ja  imigracy jna  odegra  wielką 
rolę również  podczas nadchodzących  
wyborów prezydenckich w Stanach 
Zjednoczonych.

Jak głosował b. prezydent 
Wojciechowski?

Były prezydent  Rzpl tej Woiciecho 
wski  brał również udział  w g łosow a­
nia  w Warszawie.  F. Woje ech-wski  
przybył do biura wyborczego ogodz. 11, 
kiedy - zgromadz ło się ram bardzo 
wiele wyborców.  Część wyborców 
ustąpi ła b. prezyueniowi ,  atoli ci w y ­
borcy, k tórzy stali na  przedzie,  nie 
chcieli  us tąp ić  miejsca.  Dopiero przed 
12 doszedł p. Wojciechowski  do urny.  
Między przewodniczącym a b. p rezy­
d en tem  rozwinął  się nas tępujący d,,a 
log.

— Pańskie  nazwisko?
— Stanisław Wojciechowski .
— Zatrudnienie.
— Profesor wyższej  szkoły gospo­

darczej.
— Zgadza się, pr> szę o leg tymację,
Powsta ło  zamieszanie.  P. Wojcie­

chowski  szukał  po kieszeniach i o ś ­
wiadczył,  źe zapomniał  zabrać ze so ­
bą dokumenty .  Przewodniczący o ś ­
wiadcza,  że nie może wierzyć na sło­
wo. P. Wojciechowskiego ura towal i  
z sytuacj i  dwaj wyborcy,  s twierdzając  
że znają go. Na j aką  listę g łosował 
b. prezydent  niewiadomo.

Rewolucja wywołana przez 
Księcia Waiji.

(r) Angiolski  nas tępca  tronu,  u ch o ­
dzący powszechnie za arbi tra elegancj i ,  
wywołał  ostatnio n ies łychane  poru­
szenie w świecie krawców lo n d y ń ­
skich.  Na ceremonj i  oficjalnej w Man- 
sion House książę Waij i  wystąpi ł  
w czarnym żakiecie i popielatych 
spodniach,  które,  o zgrozo, były u  
dołu podwinię te .  Mimo swej  sensa- 
cyjnuści szczegół ten byłby może 
uszedł  uwagi  ogólnej,  gdyby  nie.., 
zdjęcia fotograficzne.

Na tychm ia s t  też rozwinęła się oży­
wiona dyskusja,  czy książę Wal| i  po ­
pełnił  błąd czy nie. Krawcy londyńscy,  
narzucający swoje zdanie ca łemu ś w i a ­
tu, twierdzą  jednomyśln ie ,  że arbiter  
elegancji  obraził  pojęcia dobrego s m a ­
ku i że należy użyć wszelkich  wp ły ­
wów,  aby nie znalazł  naś ladowców.

Podobno j ed n a k  przyczyną całej re 
wolucj i  był fakt,  że nas tępca  t ronu 
spieszył się na uroczystość,  nie miał  
czasu na  zmianę całego ubrania  i był  
pewny,  że n ik t  tego szczegółu jego 
garderoby nie zauważy.
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Z życia. Częstochowy.
Betoniafnia będzie , w ła s n o k ą  Częstgęhowy

Wizyta przedstaw ic ie li  P io trkow a, Lublina i Radomia.

Magistrat rozpocznie fabrykację płyt chodnikowych.

Z Kom itetu Obchodu Im ienin
Marszałka Piłsudskiego.

Dnia 12 bm.  odbyło sio w lokalu 
Stowarzyszenia Pracy Soołecznc W y ­
chowawczej  imieniem M .r sza łka  Pił 
sudskiego zebranie Komite tu  W y k o ­
nawczego Obchodu imienin Marszałka 
Pi łsudskiego,  na k tó rem dokonano 
wyboru:

a) Prezyd jum honorowego Komitetu  
w ^kładzie:

J.  B Ks. Biskup Dr. Kubina  Teodor, 
Kom enda n t  Garnizonu Generał  Dąb- 
kowski  Mieczysław, prezydent mias ta  
p. Jar tnułowicz  Romuald

b) Sekcji przygotowania caps trzyku, 
k tóry  odbędzie się w sobotę,  dnia  17 
bm. o godz. 6 ej wiecz. w  dwuch 
grupach.  Zbiórka na p lacu m a g i ­
s t rackim.

c) Seeccji urządzenia  poranków w 
fabrykach.

d) Sekcji  l i ie racko-ar tys tycznej  dla 
zredagowania  adresu do Marszalka 
Pi łsudskiego i odezwy

e) Sekcji  urządzenia akademji.
Przeprowadzenia zbiórki na  łódź

podwodną im .en ie m Marszałka Pi ł ­
sudskiego podjęła się Rodzina W oj ­
skowa.  Postanowiono również  zwró­
cić się do Magis t ratu  z prośbą o p r z e ­
znaczenie procentu  od dochodu z kin 
w dniach 18 i 19 bm. na  t en  cel,

W program obchodu wchodzi  po­
nadto  uroczyste nabożeństwo n a  Jasnej  
Górze, kióre odbędzie się w niedzielę 
dnia 18 bm. o godz. $9.30. Po n a b o ­
żeństwie odbędzie się defilada oddzia­
łów wojskowych i przysposobienia 
wojskowego n a .  placu mag is t rack im.

W  związku z powyższem Komitet  
Obchodu uprasza wszystkie o rga n i ­
zacje, cechy i S towarzyszenia do w z ię ­
cia udziału w obchodzie i nabożeństwie,  
oraz apeluje o składanie  ofiar na  łódź 
podwodną,  i podpisów na  adresie 
do Marszalka Piłsudskiego,

SekretarjaŁ Stowarzyszenia czynny 
codziennie od godziny 5 —7-ej wie­
czorem w lokalu Stowarzyszenia  P r a ­
cy Społeczno Wychowaw cze j , im ieniem 
Marszałka Pi ł sudskiego (II Aieja 32, 
p rawa  oficyna).

„Więzień Slagdebui-ga^
W niedzielę dnia 18 b. ra o godz. 

7 wieczorem w sali tea t ru  Ludowego 
■Narutowicza 13) Sekcja sceniczna 
Związku Strzeleckiego w Częstocho­
wie odeg. i  d ra m a t  w 4 a k i a " h  Baka 
la p. t. „Więzień M ag d e b u rg a" .1 Sztu 
ka  ta  napisana  została specjalnie ku 
uczczeniu Imienin  Marszałka Józef i 
P i łsudskiego.  Ceny bi letów od 50 gr. 
do 2 zł.

Cały dochód z przedstawienia prze­
znaczony na cele ku l tu ra lno-oświa to ­
we  Związku Strzeleckiego

Czytajcie i rozpowszech- 
niajcć. „GLOS CZASU".

J a k  wiad >mo, m a=ita Częs tochowa,  
Piotrków,  Lubl in i Radom pierwsze 
os iągnęły pożyczkę n i  budowę kana- 
lizacii i wodi ciągów,  wspólnie też za­
łożyły udziałową f ib r y k ę  rn r  betono­
wych av Częs tochowie na  Zawodziu.  
Obecnie, po zakończeniu  produkcji  
potrzebnej ilości ru r  dla wszystkich  
cz terech mias t,  wyłoni ła  się sprawa 
l ikwidacj i  fabryki,  przyczem brano 
pod uw agę ,  że Częs tochowa zakupi  
udziały od trzech pozostałych mias t  
i za t rzyma betoniarnię na własny 
użytek.

W  związku z tą sp rawą  przybyli  
w środę do naszego mias ta  przeds ta­
wiciele t rzech miast ,  w osobach w ice ­
prezydenta m  P iot rkowa p. M Hudeca,  
inspektorów kanał  zacji r . Brezy z L u ­
blina i p. Szczepańskiego z Radomia,  
Towarzyszyl i im pp dyr.  zarządu c e n ­
t ralnego Ulenu Grrgory,  dyrektor  
oddziału Ulenu w Lubl inie F isk  i od ­
działu w Częstochowie VenerhoLm. 
Po przedwstępnej  konferencj i  w Magi 
s trac ie goście obejrzeli doktadnie  be- 
roniarnię,  poczem odbyła s ię w biurze 
Ulenu konferencja,  w której  z ra mie­
nia Magis t ra tu  wzięli udział  pp  wice 
prezydent  dr Nowak i ławnik  N ow a­
kowski.

Na konferencji  nas tąpi ło porozumio- 
me pomiędzy przedstawicielami  3 ch 
mias t  a Magis t ra tem m. Częstochowy,  
co do odstąpienia betoniarni  naszt-mu 
mias tu.

Wartość  obecną fabryki  wraz z urzą­
dzeniem i m as zy nam i  (maszyna do 
wyrobu rur wraz z formami,  pięć sal 
do suszenia  z cent r a lnem ogrzewa­
niem,  m as zyna parowa,  2 koi ły i in.) 
oszacowano na przeszło 27.000 dola­
rów Koszt urządzenia wynosi ł  z górą 
43.000 d • > 1.). Bjórąc j ednak  pod u w a ­
gę, że fabryka zos tała po budow ana  
na g run tach  miejskich ,  po dłuższych 
•debatach zgodzono się na przekazanie 
fabryki  na  własność Częstochow ie 
z waru nkiem ,  że wypłaci  ona t rzem 
pozostałym mias tom sum ę  14.000 do­
larów, Przeostawicie le  tych miast  
zrobili ponadto zastrzeżenie,  że na 
wypadek  zapotrzebowani  i przez nie, 
Magis t ra t  m.  Częs tochowy dostarczy 
im rur z p ew nym  opustem.

O godz. 6 ei wieczorem goście opus- 
ciii nasze miasto.  W sprawie  oma 
wiaaej  zapadnie jeszcze s tosowna de­
cyzja zarządów poszczególnych miast .

Przejęcie betoniarni  na  własność 
przez Częstochowę je s t  bardzip p ożą ­
dane ze względu na  możność fab ry­
kacji  pot rzebnych : w wielkich iluś 
ciach płyt  chodnikowych i kra wężn i­
ków, z k tórym to p lanem Magis trat  
nosił  się j u ż  od dłuższego czasu.  
WyprodUKowane płyty użyte będą 
w pierwszym rzędzie na układanie

jedno l i tych chodników w calem m i e ś ­
cie. Chodzi  o to, aby wreszcie n a ­
dać m ;as tu  naszem u  wygląd e u rope j ­
ski.  5

J a k  się dowiadujemy,  koszt  u łoże­
nia chodnika  z płyt  i krawężników 
wypro duk ow anych  w tej fabryce  spo ­
sobem mechan icznym,  bęuzie się kal ­
ku lowało  o 25 proc. taniej  niż z płyt  
zaoferowanych przez f i rmy prywatne .

Koszty pokryć  będą musie l i  właśc i ­
ciele n ieruchomości ,  k t ó ry m  w celu 
udogodnienia opłaty rozłożone zos taną  
na ki lka (6 — 8) ra t  mies ięcznych.  
Obecnie już  Magis t ra t  rozsyła s tosowne 
deklaracje,  ce lem wypełn ien ia  przez 
właścicieli  n ieruchomośc i  i podania 
długości  i szerokości chodników przed 
ich poses jami

Chodniki uk ładane będą w pierw­
szym rzędzie na g łównych  ul icach 
śródmieścia,  Alei, Krściuszki ,  Piłsud- 
skiego,  nas tępnie  zaś n a  ul: cy Na ru to ­
wicza od Ost. Grosza do śródmieścia,  
ce lem połączenia dzielnicy robotniczej 
z cen t r u m  m ias ta  przyzwoi tym chod­
nikiem,  na  brak krórego ciągle skarżą 
się mieszkańcy tych dzielnic. s

Dokonując  tych wszystkich  robót, 
Magis t ra t  nie będzie miał  na  celu z y s ­
ku,  ale jedynie  es te tyczny wygiąd  
mias ta,  do czego przyczynią się je d n o ­
lite, równe i całe chodniki .

W najbl iższych dniach zos taną roz 
pat rzono oferty na dostawę maszyn 
do wyrobu płyt  chodn ikowych 5 k ra ­
wężników,  poczem po zała twieniu  
os ta tecznych formalni  ści z pozosta- 
łemi  3 m ias tam i  w związku z prze­
jęc iem fabryki ,  rozpocznie się ins talo­
w a n i  maszyn.

Niezależnie od wyrobu płyt  chodni- 
k iwych, Magist rat ,  mając  za m ó w ie ­
nia od innych mias t  kanal izowanych,  
będzie wyrabia ł  w dalszym ciągu r u ­
ry kanal izacyjne.

Główniejsze wygrane
5-e j klasy 16-ej L o te r i1 państw.

1, 2, 3 , '4  i 5 dzień ciągnienia.
25.000 zł. — 16. 198.  30 901, 

40.880, 43 71 S.
15 0U0 zł. — E j  As 12 681 , - 7 1.657, 

97 018.
10.000  zł. —  Aś M 5.068, 8.6S4 

29.232, 75. 479, 119 046.
5 000 zł- — Ai: As 35, 8 416, 21 .357 ,’ 

24  829, 46*050, 102.>841. 118 324,
12 fi. 9.17. , >

3.000 zł. —  As As* 14 816, 02 632;-
62'703, 64.875, 65 595, 69 439, 69:950, 
>80 242, Śpyt98, 81 079, 81 2 4 2 ,1 89.609, 
90-402,, 94.044, 101 140, 101,887,
119 918, 124 343. - ;



Rocznica istnienia teatru  
w uzęstochcwie.

W czwartek  miejscowy tea t r  „Roz- 
mai to śc i“ obchodził  rocznicę swego 
istnienia.  Odegrana zos ta ł a -z nakom i­
ta sz tuka Michała Bałuckiego „Klub 
Kawalerów".

Rok temu,  gdy dyr.  Otremoski  p rz y ­
był do Częstochowy z zamia rem z a ­
łożenia w nasz em  mieście stałej  pl i 
cówki teat ralnej ,  piętrzyło się przed 
n im  wiele t rudności .  Mało kto  wie 
rzył wówczas  w możl iwość istnienia 
s tałego tea t ru  w Częstochowie.

6 y ł y  to na szczęście obawy płonn° 
i Tea t r  przetrwał  pomyślnie  ciężsi 
okres  próby, przyczyniając się w d u ­
żej mierze do budze ma drzemiącej  
kul tu ry  teat ralnej  i propagandy ż y ­
wego s łowa polskiego.

Należy mieć nadzieję,  że przet rwa 
i dalej,  chociaż nieraz musi  borykać  
się z t rudnościami  na tu ry  n i e t j lk o  
f inansowej .

0  pożyczkę na remont
W zwią<ku z rozpa t ry w a nym  na 

posiedzeniu Rady miejskiej  projektem 
przymusowego remon tu  domów w 
mieście,  Mag s t ra t  pos tanowił  zwrócić 
się do Bank u Gosp. Grajowego o udzie ­
lenie k re dy tu  w wysokości  200.000 
zł. na  ten  cel. Z su m y  tej b j ł y b y  
udzie lane  pożyczki właścicielom n.e- 
ruchcmości ,  k tórzy okażą chęć dobro­
wolnego remontu ,  ewentualnie ,  w ra 
zie oomowy,  Magist rat  dokony wałby 
re mon tu  sam,  na koszt  właściciela 
domu.

Na kurs dla urzędników samo­
rządowych

Na os ta tn iem posiedzeniu Magi s t ra­
t u  postanowiono wysłać  urzędnika  
miejskiego p. E d w a rd a  Pukaczewskie-  
go na  kurs  ola urzędników samorzą­
dowych,  k tóry  m>ał rozpocząć się 
w  Warszawie  w dn.  12 b. m.

6. G Ł O S  C Z A S U .

CzgstOGhowa dostanie pożyerkę

We wtorek bawił  w naszem raieśgte 
dy rekto r  B an k u  Gospod. Krajowego 
p. Pawłowicz .  Przyjazd jego poz< s ta 
je  w związku z za ła twieniem k o n w e r ­
sji pożyczki ulenowskiej  oraz udzi e­
leniem pożyczki na spła tę  zaległych 
ra t  pożyczki ulenowskie j ,  powstałych 
w s k u tek  s )adku  złotego i koniecz­
ności umarzan ia  pożyczki u lenowskiej  
w toku dokonywania  inwe^tycyj.  gdy

Ł aw nik  Szpiro członkiem Kady 
szkoluej m iejskie1,

Na os ta tn iem posiedzeniu Magist rat  
pos tanowił  delegować w charakterze 
członka do Rady szkolnej miejskiej  
ławnika  Szpiro, do czasu up łynięcia  
kadencji  dr. Nowaka.

Dyrekcja kolei bierze pien adze 
i nie dotrzymnjo obietnic.

Swego czasu Magist rat ,  nos /ąe  się 
z za mia rem uregu lowania  ulicy Wały 
prawe,  zwrócił  się do D y r e k c j i  kolei 
w Warszawie z propozycją rozebrania 
stojącego t am  s tarego do m k u  dróżni 
czego i przenies ienia go w inne miej ­
sce, asygnuiąc  na ten cel odpowied­
nią kwotę.  Dyrekcja  p ieniądze przyję­
ła, wyrażając  zgodę na propozycję 
mias ta.  Skończ j ło  się j ednak  na obi e t ­
nicy i dom ek  stoi do dnia dz siejsze- 
go, uniemożl iwia jąc  regulację  ulicy.

W sprawie  tej Magis t ra t  zwrócii 
się ze s ka rgą  do Ministerstwa Kolei.

Możemy zazdrościć łodzianom.
W pi smach  łódzkich znajdujemy o- 

głoszenie Łódzkiego Tow.  Elekt rycz  
nego, k tóre  zawiadamia  odbiorców 
prądu,  że ceny obowiązujące za mie ­
siąc luty,  obliczone na  dzień 7 marca 
r. b. wynoszą 94,92 gr. dla świat ła  i 
35,12 gr  dla siły za jed ną  ki lowatgo 
dzinę z opustami ,  przewidzianemi  w 
upoważnieniu  rządowem.  W zależnoś­
ci od terminów zaDłaty oraz na  za s a ­
dzie poszczególnych um ów  udzielane

na budowę gazowni i Gegielni.
nie przynosiły one jeszcze dochodu.

Dyr. Pawłowicz zoadał  s tan  robót 
', biorąc pod u w a g ę  wyłącznie r e a l n e  
w p ły w y  Magis tratu,  która już- dziś 
m og łyby być użyte  na spłatę pożyczki 
Ulenowskiej ,  oraz pewne wp ływy  
z eksploatacj i  wodociągów i kanałów 
w przeciągu pierwszycn paru  lat ,— 
zagw aran towa ł  udzielenie pożyczki 
mias tu  na budowrę gazowni  i cegielni

będą opusty dodatkowe.
Pomija jąc  j u ż  fakt,  że prąd e lek­

t ryczny w Łodzi j es t  tańszy niż w 
Częstochowie,  chociaż dowóz węgla  
do Łodzi kosztuje  więcej,  zas ługuje  
na nwagę uprzejmość,  z jaką E lek t ro w ­
nia łódzka obchodzi się ze swym i  a- 
bonentami ,  k tórych zawsze powia ­
damia  w porę o wszelkich zm ianach 
cen, aby un iknąć  nieporozumień przy 
regulowaniu  r ach un kó w,  a w miarę- 
mnżaości  udziela też znacznych opus ­
tów dla s t a ł y i h  poważniejszych o d ­
biorców prądu.

Pralma Chemiczna 
i bielizny

pod firmą

„ J A D W I G A ”
STRAŻACKA 17.

P i C T ^ C i  Garnitury
r  I d  Kostjumy

P alta  
Płaszcze 
Futra  
Futerka  
Kołdry 
Portje ry  
Dywany 
Pióra 
Jedwabie 

' i t p.
Przy Pralni Chemiczne mieści się 
p ra in ia  bielizny miękkiej i sztywnej. 
Uwaga: Koszule i kołnierze pierze

z połyskiem paryskim.
CtNY PRZYSTĘPNE. =====

W stepach Kongo.
Rosyjska gazeta ,Rul“ drukuje cie­

kawe zapiski rosyjskiego emigranta, 
b. uficera-inżyiiiera, który uzysk„ł po­
sadę pomocnika inżyniera przy budo­
wie przez rząd francuski nowej kolei 
w 'pustynnych  s tepach Konga. P rz y ta ­
czamy z zapisków tych wyjątki.

W tych dniach pewien król ik miej ­
scowy podarował mi dużą  małpę,  coś 
w rodzaju or angutanga.  Siedzi w b a m ­
busowej klatce,  je s t  bardzo zła — na- 
z w a ł n u  j ą  Trockim.  Od tego samego 
król ka o t rzym ałem papugę,  która c ią­
gle mówi  coś n iezrozumiałego — tę 
i az wa łem  K ęreńskim.

Murzyni mówią .  że małpa  — to 
też człowiek,  tylko bardzo sprytny,  
k tó ry  nie mówi ,  aby go nie z m u s z a ­
no do pracy.  Gdyby m ał pa  zaczęła 
mówić ,  to biali napew no  zapędzi liby 
j ą  do roboty.

Niektóre p lemiona tu tejsze  mają  
c iekawy oby czai zawierania  związków 
małżeńskich.  Murzyn płaci s w e m u  teś 
ciowi dosyć dużą  sumę,  ś rednio od 
200 — 400 f ranków za żonę. Jeżeli  
żona uciek a  (zdarza się to bardzo 
rzadko), albo zdradza  swego męża 
(z< arza się to dość często), albo umie  
ra,  to teść m us i  albo zwrócić pienią­
dze, albo dostarczać inną żonę.

W niedzielę,  kiedy r a n k ie m  prze­
k ład ałem swoje rzeczy i bieliznę wraz 
z moim  boiem (służący) ten zdziwił  
się, widząc  dość opłakany s tan  mej 
bielizny i rzekł 

— Twój  ostatni  boj napewno  był 
złym s łużącym i leniem! Niema guzi ­
ków, biel izna jes t  brudna!

Żeby nie s trac ić w jego oczach po­
wagi ,  powiedzia łem mu,  że os ta tn ie­
go boja-ordynansa m ia łem  w 1919 ro ­
ku.  Ale i obi cnem u  m ojem u  „s tar an ­
nem u  bojowi" zdarzają się dziwne

przygody:  Zauważy łem  dziś, że rozpo­
częta przezemnie but e lka  koniaku ,  z 
której wy pi ł em najwyżej  trzy kielisz­
ki, jes t  do połowy pusta.  Zapytany 
przezemnie w tej sprawie ,  oświadczył  
mi,  że koniak prawdopodobnie wypił, 
„mukisz i"  to zn. złe duchy.  Zrozu­
miałem,  dlaczego wczoraj późnym 
wieczorem boj mój tak  długo kręcił  
się po kuchni ,  a pot em wyi  pod ok­
nem jakąś  m u rzy ń s k ą  piosenkę i 
przeszkadza! mi spać.  Oświadczył,  m 
m u  bardzo surowo,  że jeżeli jeszcze 
raz „mukiszi" wypi ją koniak,  to mój  
boj dos tanie lanie.

Obecnie dos ta łem nową działkę ko- 
leiową. — Naokoło zupełnie pusto.  
Do najbliższej wioski  murzyńskie j ,  
sk ładającej  się z 20 chat  — około 6C 
kim.,  to zg .  2 d n i . drogi; do najbl iż­
szego posterunku,  k tó rym  i dowodzi  
dwóch białych oficerów, pochodzących 
z belgi jskich podoficerów — 150 kim.,
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Działacz P. P. S. lewicy 
przed sądem.

Sąd Okręgowy w Częstochowie roz­
pat ry w a ł  w tych dniach sorawę 27 
letniego Czesława Legomskiego,  se ­
kre tarza  okręgowego komite tu  P. P. S. 
lewicy w Zagłębiu Dąbrowsk iem,  
oskarżanego o wygłoszenie an typań  
s twowego przemówienia w dniu 18 
wrześn ia  ub. r. na wiecu przedwy 
borczym (do Rady miejskiej),  w lokalu 
„Warty* .

Wywrotowe tendencje  jego i brak 
najbardziej  e iem en t  rnego poczucia 
pat r jo tyzmu charakteryzuje  dosadnie 
zwrot,  jak iego wów< za sużył ,  mówiąc,  
że w razie wojny polscy włościanie 
i robotnicy lufy s w y < h karabinów 
pow i rn i  sk ierować przeciw własnym 
oficerom (!)

Świadkowie  potwierdzili  okoliczności 
aktu  oskarżenia.  ŚwiadeK Z ian k ie  
wicz, k ierownik brygady politycznej,  
dał c iekawy zarys  powstania  i dzi ­
siejszej roli P. P .S .  lewicy, która we 
d ług niego jes t  zamaskow an ą e k s p o ­
zyturą  3 ej międzynarodówki  i korzy­
s tając z przywilejów legalności,  wno 
si fe rm en t  w środowisko robotnicze.  
Świadek cha rak teryzu je  Lego msk ieg o 
jako wybi tnego działacza P. P. S. le­
wicy,  k tóry  w Zagłęb u Dąbrowsk iem  
kandydo w ał  do Se jm u z listy k o m u ­
nistycznej.

Świadkow ie  odwodowi ,  przeważnie  
cz łonkowie lub s ym pa tycy  P. P. S. le 
wicy, zeznawal i niezdecydowanie .  
Sam  oskarżony zaprzeczył k a tego r y ­
cznie, jako by  w przemówieniu  swo- 
j e m  użył i nk rymino wanyc h  m u  zwro­
tów.

Sąd skazał  Legomskiego na  l rok 
więzienra,

Wykaz ehorob.
W tygodniu  ub. Miejski Urząd Zdro­

wia  zanotował  10 w ypa dkó w zas łab­
nięć na  choroby zakaźne,  w tern 2 na 
dur  brzuszny,  2 płonicę,  2 błonicę i 4 
na  ospę wietrzną.

Śmiertelność w Częstochowie.
W tygodniu  ub. zmar ło w naszem 

mieście 33 osób, w tern 29 chrześci ­
jan  i 4 żydów. f

Chciał zastrzelić narzeczoną.
We wtorek o godzinie 8-ej wieczo­

rem skrom ne  mieszkanko przy ulicy 
Złotej 9 na  Z iwodziu s t a ł » się w idow ­
nią nas tępującego wydarzenia .

Do mieszkania  tego przybył niejaki 
L u d w ik  Węgrzyn i oświadczył  swej 
narzeczonej Genowefie Brendzel,  że 
ma do niej pilną sprawę i w tym ce­
lu prosi j ą  o w y jś . i e  do bramy na 
krótką  chwilę.  Dziewczyna widząc,  
że Węgrzyn znajduje się w stanie 
s inego wzburzenia,  odmówiła.  Wtedy 
Węgrzyn błyskawicznie wyjął  r e w i i  
wer i strzelił w kierunku  narzeczonej.

Sirzał  chybił.  Przerażona dziew­
czyna uciek ła  do sąs iedniego pokoju. 
Węgrzyn zaś nie dając za wygraną,  
rzucił się za nią. Na szczęście T om a­
szowi Brędzlowi, ojcu Genowefy,  u d a ­
ło się rozbroić sza leńca,  k tóry w trak- 
Lacie rozbrojenia dał jeszcze jeden  
strzał.

Węgrzyn  został aresztowany i od 
dany do sędziego śledczego.

N ocne  dyżury aptek..
W nocy z soboty (17-go) na  n ie­

dzielę (18) dyżuruią apteki:  na  N. 
Rynku  i przy ul. Kordeckiego.

W niedzielę" w dzień (do 7 ej wiecz.) 
w II-ej Alei, na N. Rynku,  przy uf. 
Kordeckiego,  Kościuszki  i N a ru to w i ­
cza.

W nocy z niedzieli  na  poniedziałek
I I  Aleja,  ul. Narutowicza .  “

Z poniedziałku na  wtorek:  I Aleja, 
ul Wieluńska.

Z wtorku na  środę: N. Rynek,  ul. 
Kordeckiego.
. Ze ś rody ńa  c z w a r t e k : St. Rynek,
III Aleja.

Z czwar tk u na p 'ą tek:  II Aleja,  ul. 
Narutowicza .

Z pią tku na sobotę: N. Rynek,  ul. 
Kordeckiego.

Z soboty na  niedzielę: I Aleja, ul. 
Wieluńska.

Z Królewskiej huty.
Niefortunna ucieczka z więzienia.

Z więzienia w Król. Hucie usi łował  
zbiec dawny urzędnik  policji, areszto­
wany pod zarzutem szpiegostwa.  Przy 
pomocy dostarczonego do więzienia 
p i ln ika  "przepiłował kra ty  i na sznurze,  
ukręconym  z prześcieradła i koca,  
usi łował  spuścić  się na  dziedziniec.  
Sznur  jednak pękł i więzień z w yso ­
kości III piętra runął  na  bruk,  łamiąc  
ręce,  nogi i żebra.

Z Kieleckiego.
Z W IERZBNIKA

Przem ysł się ożywia.
W szerokich b e r a c h  rolnlbzych z 

radością powitano fakt ,  że f i b r y k a  
narzędzi  rolniczych „Wierzbnik"  na 
nowo rozpoczęła proaukeję,  umożl i ­
wia jąc  w ten sposób okol icznym rol­
n ikom nabywan ie  pot rzebnych n ar zę ­
dzi gospodarczych na  mieiscu,  a po­
nadto  za t rudnia jąc  bezrobotnych.

Należy żywić  nadzieję,  że fabryka,  
t ak  jak to n iegdyś  było,  ruszy pełną 
parą.

Głównym pro du ktem  fabryki  są n a ­
rzędzia rolnicze dla mniejszych gospo 
dars tw rolnych,  a mianowicie:  pługi  
jednoskibowe,  brony 5 sprężynowe,  
kul tywatory  3 i 5 sprężynowe,  s iecz­
karnie  oraz obsypmki ,  przyczem f a ­
bryka idąc na rękę  ro lnikom a zw łasz­
cza ich organizacjom,  Kółkom Rolni ­
czym udziela towaru na kredyt.

Z  Ć M IE L O W A .

Śmiertelny sen.
Dnia  1 b. m. pracownica  fabryki 

porcelany w Ćmielowie 28 letnia Ka­
zimiera Ha t ła sówna wypi ła w za m ia ­
rze samobójczym większą  dozę środka 
nasennego. Po cz terech dobach nie­
u s tannego snu, '  pomimo zabiegów 
lekarskich,  zmar ła  w dn 5 b. m. nie 
odzyskawszy przytomności .  Przyczy ­
na  samobój s twa  nie wyjaśniona.

a do najbliższej większej wsi,  gdzie 
mieszka  8-iu białych i 4 białe damy 
— około 500 kim.  Raz na  mies iąc 
przychodzi ka r aw an a  tragarzy,  sk ła­
dająca się z 400 do 500 ludzi i przy­
nosi prowianly,  poczem znów siedzę 
s a m  ze swoimi  robotnikami .

Po stepie gdzieś  daleko włóczą się 
zupełnie  dzikie rozbójnicze p lemiona 
„Pazalampazu*.  Mnrzyni  bardzo się 
ich boją i twierdzą,  że „Pazalampa 
z u “ t ak  szybko umieją  zjeść cz łowie­
ka,  że ten n aw e t  nie zdąży zauważyć,  
co się z n im stało.

Obóz mój  otoczony jest  wysokim 
płotem z barobusu,  wa łem  i rowem,  
na wzgórzach us tawione są pos te ru n ­
ki z wiechami ,  namoczonemi  w smu- 
le, które m am y  zapal ć w razie n ie­
bezpieczeństwa.  Słowem — prowadzę 
żyw ot  zupełnie w edług Meyne Iteida. 
Garnizon mojego obozu s tanowię  ja  
sam  z memi t rzema karab inami  i 500

murzynów z d w iem a  fl intami , które 
zresztą są  bardziej  niebezpieczne dla 
s trzelającego,  niż dla napas tnika;  po­
zostali mają  łuki,  strzały i piki. Mu­
szę j ednak  dodać,  że o ile zauważyłem,  
murzyni  moi są zdecydowanymi p a ­
cy f stara i.

W tych dniach wracałem z roboty,  
niesiony przez murzynów w „tipoe* 
(coś w rodzaju lektyki).  Murzyni,  k t ó ­
rzy tego dnia mało pracowali ,  wracali  
w wesołym nas troju i przez cały czas 
śpiewali .  Niektóre ich pieśni s tanowią  
rodzaj rec i ta t iwów i nie są  pozba­
wione swoistego humoru.  Dziś np, 
śpiewali  coś w tym rodzaju:

Przywódca:  — Kogo my nies iemy? 
Chór: — My nies iemy białego!
Prz.: Skąd  on przyjechał?
Cb.: — On przyjechał  z daleka,  

gdzie słońce nie grzeje i zawsze p a ­
da deszcG

Prz.: — Po co on przyjechał?

Ch.: —  On przyjechał,  żeby w y b u ­
dować kolej!

Prz,: — Czy to jes t  dobre?
Ch.: — Tak,  to je s t  dobre,  bo kolej

będzie chodzić,  j ak  wicher i nie b ę ­
dziemy musie l i  nos ć białych!

Prz.: — Co będą wozić ko!eją?|
Ch.: — K oleą ^będą  wozić dużo t a ­

baki,  mater ia łów,  dużo wódki!
Prz.: — Czy to jes t  dobre?
Ch,: •— Tak,  to jes t  bardzo dobre!
Prz.: — Co jeszcze będą wozić k o ­

leją?
Ch.: — Koleją będą wozić dużo bia­

łych!
Prz.: — Co będą robili biali?
C h : — Biali będą  zmuszać  nas  do 

roboty i umizgać  się do naszych żon!
Prz.: — Czy to j e s t  dobre?
Ch.: — To dobre,  bo biali dają nam 

za to podarunki!
Prz.: — A co będzie potem?
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Zakład wychowawczy w herbach
(dla trudnych do prowadzenia chłopców),

Zakład w Herbach mieści  się w e s ­
tetycznych i wygodnych  budynkach,  
otoczonych ogrodem,  boiskami- i poło­
żonych w lesistej i zdrowej okolicy.

Kierownictwo specja lną  u w a g ę  zwra 
ca na  to, by dzieciom na niczem nie 
zbywało,  by ub ran ia  ich były czyste,  
wygodne i es te tyczne,  pożywienie do 
s tateczne i smaczne.  Chłopcy w za­
kładzie to przeważnie  istoty za h a r to ­
wane fizycznie w ciężkiej szkole ży­
cia. To też si łom n a b y ty m  nie pozwa­
la się leżeć odłogiem i szukać  n i e d o ­
zwolonych sposobów wyładowania ,  a 
wprzęga  się je do ciągłej pracy — po­
za n a u k ą  i pracą  w a r s z t a to w ą ;— z 
t em  zastrzeżeniem,  by praca odpo wia ­
dała zamiłowaniu  cfcł >pea i rozwijała 
w nim upodobania estetyczne.

Zakład obliczony jes t na 100 — 120 
chłopców.  Dyrek to r  i wy chow awcy  
posiadają specja lne przygotowanie  do 
tego roaza ju  pracy.  Dędae . abs o lwen­
t am i  ku rsów pedagog iki  specjalnej.

Lwią  część zas ług w nadzwy cz aj ­
nie ko rzys tnyc h  wyn ikach  do tychcza ­
sowej pracy wychowawczej  zapisać 
należy na dobro Kurji  Biskupiej  w 
Częstochowie w osobie EksceJlencji  
Księdza Biskupa Teodora Kubiny,  k tó ­
ry bezpośrednio,  bądź -za pośrednie-* 
tw e m  świat łego Kapelana otacza za ­
kład  opieką religijną.
; 50 proc. miejsc w zakładzie przez­

naczonych j es t  dla chłopców . z woj. 
kieleckiego i 50 proc. dla chłopców z 
pozostałego te re nu  P ańs twa.  Obecnie 
przebywa w zakładzie 75 chłopców,  
za tem 45 miejsc jest  jeszcze nie z a ­
ję tych Z większego w ostatnich  dniach 
napływu chłopców do zakładu n a le ­
żałoby wnosić,  iż p lacówka ta wzbu 
dza s topniowe zainteresowanie  w s a ­
morządach,  oraz w sferach sędz iow­
skich i nauczycielskich  szkól pow sze ch­
nych.

I ic jatorem i właścicielem zakładu 
j es t  Komitet  Społeczny Województwa

Opinja publ iczna z uznan ie m  przy­
jęła z końce m  1926 r. wiadomość o 
o twarciu  zakładu wychowawczego  w 
Herbach,  Wraz z o twarciem tego za­
kładu w tak przykrych i n ieuregulo­
wanych  dotąd w kra ju  s tosunkach  w 
dziedzinie przestępczości  wśród dzie­
ci rozpoczyna się nowa era, Dawno 
już uświadom iły  sobie czynniki  m i a ­
rodajne,  że karanie mało le tn icn  prze­
s tępców więzieniem,  które je s t  s zko­
łą  wszelkiegu rodza.u przes tęps tw,  
zamias t  łagodzić, wzmaga tylko skłon­
no śd -z b ro d n icze  wśród małoletnich,  
nie mówiąc  już o ca lem szerokiem 
zagadnieniu  odpowiedzialności  za prz e­
stępstwa* dzieci i o n iesp rawiedl iwoś­
ci, tkwiącej  w karaniu  i s to t  n ieodpo­
wiedzialnych.

J ed y n e m  wyjśc iem z tego rodzaju 
zagadnienia  j es t  zastosowanie zasady 
zapobiegania zbrodni.  Na tej zasadzie 
powstał  zakiao wychowawczy w Her­
bach.

Z ak l .d  ten przeznaczony j es t  dla 
chłopców,  k tórzy obciążeni  dziedzicz­
nie, zdradzają skłonności  niepokojące 
otoczenie i dla chłopców, k tórzy w z ra s ­
tając w otoczeniu demoral izujacem,  
skazani  są na przejęcie szkodl iwych 
ins tynktów swego otoczenia.

Natomias t  zakład ten nie posiada 
ani  jednej  cechy „zakładu poprawcze 
g o “, w k tó ry m  samo przebywanie jes t 
ka rą  za popełnione złe czyny.

Wychod ząc  z założenia,  że dziecko 
wzrasta w w aru nkach  dla niego k rz y w ­
dzących,  impuls  szkodzenia in nym  
czerpie g łównie z uczuć niechęci ,  
gn iew u  i zemsty,  k tóre się w n iem  
zrodziły w s tosun ku  do społeczeństwa,  
tych wszystkich,  którzy stale pat rząc 
na  jegu krzywdę,  pozostają na  n ią  o- 
bojętni — Kierownictwo zakładu opie­
ra swą  pracę  nad temi dziećmi  w ł a ś ­
nie na zasadzie przyjaźni,  zdobywania  . 
zaufania,  rozniecania w duszach n a ­
dziei, ufności i godności  osobistej .

Kieleckiego,  t. j. ins ty tucja  pełniąca  
zastęoczo funkc je  samorządu  woje- 
wódzKiego i u jmująca  opiekę społecz­
ną w województwie  k ieleckiem w 
jedną organizacyjną całość.

Z Z AWIERCIA, \

Zlikwidowanie zatargu w faor. ,.Zagtębie“
W  fabryce „Zagłębie" w Zawierciu 

bawił  onegaj inspektor piacy inż. Gai- 
lot ce iem uregu low ania  za targu w y ­
nikłego między zarządem fabryki  a 
robotn ikami  na  tle w a ru nków  piać. 
Na konferencji  wszystkie  sprawy za­
łatwiono ku obopólnemu zadowoleniu

Z BĘDZINA.
Kurs dla sióstr rezerwy P. C. K.

Sekcja sióstr  Powiatowego  Komite­
tu Polsk.  Czerw. Krzyża w Będzinie 
przys tępuję do zorganizowania  k u r s u  
dla sióstr  rezerwy i b iura  poś redn ic­
twa pracy dla pielęgniarek

Z SOSNOWCA.

Do paiestry.
W tych  dniach przeszedł do adwo 

katu ry  dotychczasowy podprokurator  
Sądu Okręgowego w Sosnowcu p. 
Lucjan Koenig.  Otworzył  on kanoelar-  
j ę  przy ul. 3 Maja 23.

Listonosz defraudant.
Listonosz Fel iks K a w k a  zdefraudo- 

wat  dnia 12 bm. 20.000 złotych,  które 
ot rzymał  z Urzędu Pocztowego, ce lem 
oddania  adresatom

O defraudacj i  zawiadomił  policję 
brat,  który zeznał,  iż krytycznego dnia 
przyszedł  do niego ze zrozpaczoną 
miną brat  Feliks i oświadczył  mu,  iż 
na ulicy Sławkowskie j  jacyś  panowie 
'adący au tem  zatrzymal i  auto  i powie­
dzieli mu,  że go odwiozą do tego d e ­
mu. '  gdzie m a  się udać  K aw ka zg o ­
dził się z chęcią- W  aucie  osobni'•y 
rzucili się na niego i odebrali  m u  pi e­
niądze, zbili, poczem wyrzucili  na 
ulicę, uc iekając  pospiesznie.

Ob : — Po te m  przyjdzie jeszcze d u ­
żo białych!

P r z : — Czy to jes t  dobre?
Ch.: — Tego my nie wiemy,  tegó 

m y  nie wiemy!
J a k  widzimy,  piosnka nie jes t  po ­

zbawiona humoru,  a os tatn ia  strofa 
wykazuje nawet  pewną przezorność.

W tych dniach chodziłem na  polo­
wanie z j ed n y m  z miejscowych króli 
ków. Kró' ik miał  na sobie tylko sze­
roki pas  skórzany z o lbrzymiem p u ­
dełkiem na naboje i p'oro na  głowie 
Na  ramieniu  niósł bardzo długą  f l in ­
tę z krzemieniem typu arabskiego,  
całą okręconą drutem.  Kiedyśmy wy- 
coodzili omecał  mi,  że cz terech t r a ­
garzy nie przyniesie tego, co zabije­
my.  Tym czasem chodzil iśmy do zmierz­
chu po j ak ichś  d jabelskicb zaroślach 
i nie dal i śmy ani  jed nego  strzału.  Nie­
powodzenie to przypisuję król ikowi , 
którego s trasznie było czuć. ' -

Przez cały czas s tara łem się iść za 
n im  pod wiatr,  gdyż inaczej towarzys­
two to byłoby nie do zniesienia.  Dłu- 
gc  s ta ra łem się przypomnieć  sobie,  co 
to za zapach i wreszcie domyśl  łem 
się: wyobraźcie sobie mięszaninę  roz­
gotowanego i przypalonego kleju s to ­
larskiego z s i arkowodorem

Teraz cokolwiek z botaniki.  N aza ­
jutrz po robocie udałem się na polo­
wanie  i zobaczyłem oryginalny kwiat .  
Przechodzę obok jakiegoś  krzewu  i 
czuję dziwny zapach,  poaobny do t e ­
go, jaki  się .wyczuwa na e leganckich 
pogrzebach:  miesza nina  perfum,  k w ia ­
tów i kadzidła.  Rozglądam się i widzę,  
że na dość n isk im krzewie,  k tórego g a ­
łęzie i liście całe pokryte  są  koL-ami. 
rozwinął  się duży kwiat ,  wielkości prze 
ciętnej filiżanki, koloru czerwono-fio- 
letowego z j as k ra wo czerwonemi żył ­
kami.  Chciałem go zerwać,  lecz murzyn,  
towarzyszący mi. schwycił  mnie  za r ę ­

kę,  t łumacząc,  że jes t  to k w ia t  j a d o ­
wity i nie można go do tykać  r ę k ą / g d y ż  
na palcach powstają bolesne owrzodze­
nia. W dalszym ciągu m urzyn wyjaś­
ni! mi,  że kwrn t  ten  karmi  się o w a d a ­
mi. Na dowód tegc schwyci ł jakiegoś  
sporego chrząszcza i bardzo’ ostrożnie 
w ło ż j ł  go do środka kwiatu .  Kwiat  za ­
czął się powoli  zamykać.  Chrząszcz 
czul się widocznie bardzo zagrożony, 
gdyż wszelkiemi s i łami  s tarał  się u- 
wolnić,  lecz bezskutecznie:  płatki  kwia­
tu coraz bardziej się zamykały .  Po 10 
mniej  więcej m in u ta ch  kw iat  zamkną ł  
się zupełnie i wszelki ruch w n im  u s ­
tał,  poczem znów k w ia t  zaczął się po­
woli  rozchylać.  W środku uj rza łem 
m art w ego  chrząszcza,  przebi tego ze 
wszystkich  s tron m n ó s tw em  cieniutkich 
kolców. Kwia t  ten  ssie krew.  Murz jn i  
twierdzą,  że zabić może naw e t  ptaszka,

W krajach t ropikalnych spo tyka  się 
— jak widzimy — ciekawe okazy.
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H storję tę policja przejęła do wia­
domości,  lecz jest ona t ak  n iep raw­
dopodobną, S  z całą Dewnością Kaw.  
ka musia ł  sam zdt  f raudować ‘20.000 
zł., tembardziej  iż po złożeniu owego 
zeznania uciekł  z domu.  Policja ro 
zes ła ła  za niiu listy gończe.

Z Łodzi.
Oszust w mundurze policjanta.

Policja ari-s/.t' woła m e jak  ego Wła­
dysława Kaźmierczaica, który w prze­
braniu policjanta wyłudzi ł  od «zeregu 
firm łódzkich rozmai te  kwoty t y tu łe m  
krótki ' ter minowych pożyczek.

Młodociani fałszerze znaczków poczto­
wych.

Policja aresztowała 16 letn iego Biał­
kowskiego i 17 letniego Krukowskie

Szkoła telegraficzno-telefoniczna.
Dnia  l  października b. r. w szkołę 

technicznej  warszawskiej  Dyrekcj i  
poczt i telegrafów o tw ar ty  zostanie 
nowy k u r s  techniczno telegraficzno 
tel> foniczny.

Od kand yd a tów w i m a g a n e  j e s t  
świadectwo  z uki nczenia 6 k las  szko­
ły śreuniej ,  odb yta  .•-łużoa wojskowa 
i n ieprzekroczone 30 lat  życia. P ie rw­
szeństwo m-iją kandy da ci  z przygoto­
waniem tei hmcznera .  N auka w szko­
le t rw a dwa  łata i j e s t  bezpłatna.  
Słuchacze,  którzy w ykażą  zadawał  
n iaiące postępy w  n»uce ,  o t rzymają  
•stypem ju ra  około 180 zi, miesięcznie.  
Dla przybyłych z prowincji  zapew nio ­
ne mieszkań e.

Po ukończeniu  szkoły absolwenci  
o t rzymają  s tanowiska  urzędników t e c h ­
nicznych w P ańs tw ow ych  Telegrafach 
i Telefonach.

Jednorazowy zasiłek  dla n iesta­
łych  pracowników kolejowych.
Na na i bl ż-izem posiedzeniu Rady 

Minist rów min is t er s two k o m u n i k e c j  
m a  wys tąp ić  z wnioskiem w sprawie  
przyznania 45 proc jednorazowego za ­
si łku dla n ie s t a ły c h  p r a c o w n i k ó w  ko­
lejowych.  W y d a te k  ten obciążyłby 
skarb  p ań s tw a  s u m ą  5 miljonÓYi zło 
tych.

Taksy kuracyjne w uzd.owiskach
W dniach najbl iższych wejdzie pod 

obrady Rady Minist rów nowela  do 
u s t aw y  uzdrowiskowej.  Uznaje ona 
nas tępujące  miejscowości  za uzdro 
wi ska  o charakterze użyteczności  p u ­
blicznej: Druskienmki ,  Iwonicz, Jarem- 
cze, Krzeszowice,  Lubień,  Nałęczów, 
Rymanów,  S<>iec, Iwoszowice,  T ru sk a  
wiec, Wcrochta  i Zaleszczyki.  Dotych­
czas uzdrowiskami  takiemi  były tvlko 
Ciechocinek,  Inowrocław,  Krynica  Mor­
sztyn, Otwock,  Rabka,  Szczawnica ,  

Zakopane i Żegiestów. Ponad to  no­
wela  upoważnia Minist ra Spraw W e ­
w nę tr zn ych do nadawania  g m in o m  
prawa  do czasowego pobierania taks  
kuracyinycb.

Dotyczy to gmin,  do których coro-

go. którzy od dłuższegu czasu fałszo­
wali znaczki  pocztowe i puszczal i  je 
w obieg.

Kryzys w przemyśle.
Związki  zawodowe ot rzymały  wia 

domość o redukcj i  pracy w szeregu 
fabryk,  j a k  również o l icznych za ta r ­
gach n a  tle s t aw ek  zarobkowych.

Z Katowic
Regulacja Rawy.

W  najbl iższym czasie wznowione 
będą roboty regulacyjne  rzeki Rawy 
R"boty te, k tóre k o s / to w ać  będą oko 
ło 2 i pól mi ljona złotych,  potrwają 
około 5 lat i d a d : ą  pracę  1000 bezro- 
b «tny m.

cznle wyjeżdża  znaczna ilość letników 
a dochód z t i k s  może być użyty  tyl  
ko na cele, z wiązane z polepszeniem 
warunkó w sani t arnych oraz n a u ^ r z y  
Ś w inienie i ud godn enie pobytu l e t ­
nikom.  Do pobierania taks  kuracyj  
nyoh będą u po « ażnione przede wszy st- 
k iem kąpie l i ska  nadmorsk.e .

Dezynfekcja wagonów kolejowych.
Mm. komunikacj i  postanowiło za 

kupić  apara ty  do odkurzania  wagonów 
osobowych.  Aparaffi  te będą niszczyć

18 Klęska Tatarów pod C hmie ln i ­
k iem 1241 r.

19 Śmierć  królowei Marii Leszczyń-
skiei 1744 r.

20 Uwolnienie Smoleńska od oblęże­
nia Moskwy 1615 r.

jednocześnie wszelkie za iazki  chorób 
i tępić robactwo toczące drzewo. Po 
dokonaniu prób min is ters two zaopatrzy 
wszystkie dyrekcje  kolejowe w takie 
apaia ty .

Ważne dla m yśliw ych.
Na mocy te legraf icznego polecenia 

Min Roin. i Dóbr Pańs tw ,  w y d a w a ­
nie kar t  łowieckich zostaio w s t r z y m a­
ne. Sta re  kar ty  łowieckie z r. ub. moż­
na prolongować do 31 !bm. w s taros­
twie.

Rodzenie dzieci „w myśl u s t a  wy
W ’-jednym z najbPższych nu merów 

„Dziennika Ustaw" ogłoszony^ zos ta­
nie dek re t  P rezyden ta  o położnych, 
który przyjęty został  na  os ta tn iem 
posiedzeniu Rady min.s t rów.  W m y ś l  
tej u s t aw y  prawo w yko ny wania  za ­
wodu i używ an ia  ty tu łu  potoznej 
przys ługuje osobom, które posiadają 
obywate ls two polskie i ukończy ły j e d ­
ną ze szkół,  uprawniaiących do w y ­
kon yw an ia  zawodu położnych, lub  też 
złożyły w jednej  z i stn ie jących szkół 
odpowiedni  egzamin.  Rzecz jasna ,  że 
osobom zare jes t rowanym jako a k u s z e r ­
ki orzed we,śc iem w życie nowej u s ­
ta w y  przys ługuje  prawo wykon yw ania  
zawodu i używ an ia  ty tu łu  położnych.

U p rze jm ie  prosimy C zyte ln ików  
naszych o w p łacanie prenum eraty.

21 Ur  idzenie J a n a  Kazimierza 1609 r.
22 Odparcie Szwedów z pod Czę­

s tochowy 1656 r.

24 Powstanie  Kościuszki w Krako­
wie  *794: r.

POSZUKIWANI DOŚW IADCZENI
P O D M A J S T R Z Y  i S T A R S I R O B O T N IC Y

do fabryki  Stożków (sztump)  kapeluszniczych damskich.
Reflektanci zechcą zgłaszać się piśmiennie do „Reklamy* Polskiej* 

w Łodzi, ul. Nawrot l a  sub. „Kapeluszniczy*.

KALENDARZYK TYGODNIOWY
M arzec  ma dni 31.

; Dni Kalendarz rz.-katot. Kalendarz słowiański
Sło

wscb.
ńca

zach.
18 Niedziela Gibr je la  i Cyr. Boguchwał 5,48 17 50
19 Poniedziałek J ó z e f  l Obiob. Bohoan 5 46 17,51
20 'W torek Klandji  i Eu f- mj i Polemir 5 43 17 53
21 Środa Benedykta  <p Bogusław 5,41 17,54
22 Czwartek Katarzyny Szwed. G dysław 5,39 17,56
23 Biątek W-ktorji  i Pel. Czcimis ław 5,37 17,57
24 Sobota T ym oteusza  m. Zbisiaw 5,35 17,58

Nów księżyca dn. 21 o god / .  20, m. 29.

Przepowiednie pogody: Po 20 ciepły deszcz k i lkudniowy,  od 25 pogoda i ciepło.

Kalendarzyk historyczny.
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Życie gospodLarcze.
(Rolnictwo, handel, przemysł,

Przekazy zagran iczne przez PKO.
(g) Dążąc  do uła twienia  s tosunków 

f inansowych z zagranicą,  PKO u r u ­
chomiła biuro przekazów zagran icz­
nych. Za poś rednic twem biura tego 
ins ty tucja  przekazuje dla swoich kli- 
j en tów obrotu czekowego i oszczędnoś­
ciowego wszelkie k w oty  do Stanów 
Zjednoczonych,  Anglii ,  Francji ,  Belgji, 
Niemiec,  Włoch,  H landji,  Austrj i ,  
Węgier ,  Czechosłowacj i oraz do G d a ń ­
ska.

Pożyczka m. W arszaw y dw ukro t­
nie pokryta.

(g) Do prezydjum  m. Warszawy 
nadeszły wiadomości ,  że emisja 7 proc. 
obligacyj amerykańsk ie j  pożyczki m. 
st. Warszawy miała  nadzwyczajne  
powodzenie na  g iełdach a m e r y k a ń ­
skich.  Zapisy zostały zamknię te  
w pierwszym dniu,  gdyż pożyczka zo 
s tała pokryta  zaraz w t y m  dniu  prze 
szło dwa  razy.  Je s t  to pierwszy w y ­
padek,  że obligacje polskie, nie g w a ­
ra n tow ane przez rząd, odnoszą sukces  
na  rynkach  amerykańskich.

Stan ozimin.
(g) Nagłe mrozy w ostatnich tygu- 

dniach budzą pewne zaniepokojenie 
wśród rolników.  Naogół  oziminy wze­
szły dobrze i pod g r u b y m  pokładem 
śn iegu  przet rwały  pomyślnie.  J e d ­
nakże  mrozy obecne przyszły w cza­
sie, k iedy w wielu miejscowościach 
nie było już  śnieżnej pokrywy,  a prze­
to należy się l iczyć z możl iwością 
wymarznięcia  ozimin w niektórych 
okolicach.

(g) Jedno  z większych przedsię­
biors tw górnośląkich,  będące w ła s ­
nością hr. Henckel-Donnersmarcka,  a 
prowadzone od paru  lat, sku tk iem  
nieznacznego udziału kapi t a łu  ang ie l ­
skiego pod angie lską  f i rmą „The Henc- 
kei von Donnersmarck Es ta t es ,  Beu- 
t h e n “, popadło n iedawno w poważne 
t rudności  finansowe,  k tóre zmusi ły 
je do sprzedania większej  części 
swych kopalń węgla  górnośląskiemu 
konsorc jum p. f. „W irek Sp. Akc .“.

Ale i ta sprzedaż nie zdołała ocalić 
upadającego przedsiębiors twa,  tak  że 
w kró tce  rozszerzyły się pogłoski o 
toczących się per t raktacjach w spra ­
wie; sprzedaży będących jego w ł a s ­
nością h u t  cynkowych.  Rokowania  
trwały bardzo dłago,  aż wreszcie dn. 
8 b. m. zakończone zostały de f in i tyw­
ną sprzedażą h u t  cynkow ych  Liebe- 
Huffnung,  Łazy i Hugo konsorc jum 
zagranicznemu,  w którym przeważny 
udział pos iadają j ed nak Śląskie kopal-

U staw a o spółkach akcyjnych  
i zm iana godzin handlu.

(g) Na  j ed n em  z os tatn ich posie­
dzeń komis ja  opinjodawcza pracy pnd 
przewodnictwem b. wice min is t ra  Gu 
s t awa Simona  rozważała  dw a  pr >jekty 
nowych rozporządzeń,  a mianowicie 
projekt  nowej u s t aw y  o spółkach 
akcyjnych,  oraz projekt  zmiany go ­
dzin handlu

Pierwszy z tych projektów, od sze­
regu lat  przygotowany przez komis ję 
kodyf ikacyjną  nader  s tarannie ,  s p o t ­
kał się ze s trony Komisji  Pracy z zu 
pe łnem  uznaniem i tylko co do nie­
których ar tykułów zaproponowane zo­
stały drobne modyfikacje ,  zmierzające 
do uprzystępnienia  naby w an ia  akcji 
szerszym kołom społeczeństwa.

Nega tywne na tom ias t  s tanowisko 
zajęła Komisja Pracy w s tos unk u do 
projektowanych zm ian  godzin handlu ,

Duże znaczenie dla drzew oędzie 
miało takie  oczyszczenie,  jeżeli  się 
zaraz całe drzewa pobieli,  albo w y ­
szoruje szczotką m aczaną w roz tw o­
rze szarego m yd ła  z trochę nafty,  
karbolineum,  li zolu lub karbolu.  W y­
konanie powyższych czyn no ści 'będz ie  
połową walki  zapobiegawczej ,  gdyż 
duża część szkodników zostanie znisz­
czona. N e należy tylko obcię tych g a ­
łęzi i odpadków od sk robania  pozosta­
wiać na miejscu,  tylko zaraz je u s u ­
nąć i najlepiej  spalić.  . » .

nie i Cynkownie.  Wraz z h u t a m i  
przeszła na własność tego konsorc jum 
także i walcownia blachy cynkowej .

Pon ieważ konso rc ju m  to m a ch a rak ­
ter wyłącznie f inansowy,  więc zarząd 
nowonaby tych  h u t  przechodzi  na Ś lą s­
kie kopalnie i Cynkownie, .  przyczem 
hu ta  Liebe Hoffnung pozostanie nara- 
zie nadal  nieczynna,  w 2 innych n a ­
tomias t  ruch prowadzony  będzie 
w dalszym ciągu bez żadnej  przerwy.  
Walcownia  blachy cynkowej  j e s t  już  
od dłuższego czasu zamkn ię ta  i wobec 
t rudności  zbytu  dla tego ar ty ku łu ,  ze 
względu na  wojnę ce lną z Niemcami,  
nie zos tanie na  razie uruchomiona.

S kutk ie m nabycia  h u t  hr. Donners-  
marka ,  , k tórych produkcja  wynosi  
10 proc. ogólnej górnośląskiej  pro 
dukcj i  cynku,  s tanowisko Śiąskich 
kopalń i Cynkowni  w naszym  p rz e ­
myś le  cynkow ym  zostaje bardzo s i l ­
nie wzmocnione.

rzemiosło).
gdyż widzi w nich  faktyczne nar us ze ­
nie obowiązującej  u s taw y o czasie 
pracy, oraz zbyteczne uszczuplenie 
dotychczasowych praw sam orządu  na  
korzyść władz adminis t racyjnych.

Inw estycje  k o le jo w e  w r. 1 9 2 8 -9 .
(g) W związku z rozpoczynającym 

się sezonem bud ow lan ym,  Minister ­
s two Komunikacj i  ustali ło program 
inwestycyi  kolejowych na  rok b u d że ­
towy 1928 9. i P ro g ra m  ten  obejmuje  
m. in. rozpoczęcie budow y lin i Herby 
Inowrocław,  dalszą rozbudowę węzła 
Warszawskiego,  budowę S',. regu dw o r ­
ców, dom ów mieszkalnych i gmachów 
admini s t r acy jnych ,  wzmocnienie  m o ­
stów i nawierzchni ,  odbudowę szeregu 
zniszczonych przez wojnę mostów,  
dworców,  mag az yn ów  i t. p. Dyrekcje  
kolejowe ot rzymały polecenie prze­
prowadzenia prac przygotowawczych,  
do rozpoczęcia róbót

Oczywiście,  że przy tych pracach 
należy zrobić przegląd całych drzew 
i pon i szczyć, .o ite się okażą: oprzędy, 
s tare suche owoce i pierścionki,  k tó ­
re od lipca roku ubiegłego czekają na 
pierwsze ciepło, aby zacząć robotę: 
zniszczenia.  >

Następnie  odszukać  pilnie gniazda 
mszycy krwistej ,  jeżeli się na jabło- 
mach  już  zagnieździ ła i wysmarować,  
te miej sca  den a tu r o w an y m  s p i ry tu ­
sem,  co jest radykalne,  choć można  i 
szarem m ydłem z naf tą,  j a k  przy 
czyszczeniu pni. Niezależnie od tego,, 
koniecznie t rzeba  naokoło pni takich  
jabłoni  odkopać ziemię aż do korzeni 
wierzchnich i posypać w apnem  nie- 
gaszonem,  ka in i t em lub sp roszkowa­
n y m  ałunem,  poczem zakryć z iemią  
z powrotem.  Mszyca zwykle t am  zi­
muje.  i s

Miejsca rakowate  wyskrobać * do 
zdrowego drewna i zasmarować smo- 
lowcem z nieco ka rbo l ineum lub k r e o ­
zotu ( techniczny tani).  Miejsca z dziu­
plą i wszystkie  zagłębienia po ranach 
wypełnić w a p n em  z gruzem,  p o k ry ­
wając. powierzchnię  w a p n em  z c e ­
m en tem .

W szys tk ie  te czynności  należy w y ­
konać bezzwłocznie,  gdyż pozostawio­
ny taki s tan drzew owocowych nie 
tylko im szkodzi,  lecz daje złe ś w i a ­
dectwo o ich posiadaczu.

Wapno w wielu ogrodach jes t  n i e ­
zbędne,  j ako  czynnik  ulepszający 
s t ru k tu rę  ziemi. Dlatego nie t rzeba 
go żałować,  bo jes t  tanie i odda d u ­
że korzyśći  tam, gdzie go brak w 
ziemi. Aczkolwiek wapno bezpośrednio 
nie wyniszczy wszystkich  szkodników,  
ich zarodków* i jajek,  które ■> z imują  
na drzewach,  jednak  powloką w a p n a  
na  gałęz iach zabezpieczy je od złego 

I w p ływ u  raptownej  zmiany temperatu-

SPRZEDAŻ HUT CYNKOWYCH
hr. Henckei-Donnersmarcka,

Jak zwiększyć dochody z drzew owocowych.
u.



K i 8 G Ł O S  C Z A S U . 11.

ry, co na  wiosnę j es t  bardzo szkodl i­
we  dla wszystk ich  drzew kwitnących.

J a  bielę w jes ieni  i na  wiosnę całe 
drzewa w a p n em  zapomocą odpow ied­
niej s ikawtii  i rezul ta ty  są bardzo 
widoczne.  Drzewa s ą  czys te i co rok 
m a m  mniej  robactwa,  a coraz więcej  
owoców.

Zimowe spryskiwanie zapobiegawcze.
R ad y k a ln y m  środk iem przeciwko 

w szy s tk im  z im u .ą cy m  na drzewach 
owocowych szkodnikom,  je s t  zagrani- 
-cą karbnl ineura rozpuszczalne w w o ­
dzie. Dobrego t rudno  u nas  dostać,  
gdyż dopiero teraz zuczęła je  w y ra ­
biać pew na f i rma w Poznaniu.  Otrzy­
m ać  je można  będzie za poś rednic­
twem Częstochowskiego Stowarzysze­
n ia  Ogrodników.

Stosunek 10 do 15 proc. na  zimowe 
spr yskiwania  j e s t  najodpowiedniejszy.  
Dla jabłoni największy,  dla grusz  i 
tnyeh drzew mniejszy,  Dia śl iw i w i ś ­
ni bierze się naw et  8 — 10 kg. t a k i e ­
go karbol ineum na 100 l i trów wody, 
Ost rzegam przed uży w an iem  karbołi- 
neum,  k tóre p ływa w wodzie na  wierz­
chu lub opada na  spód, gdyż takie 
ty lko szkodę drzewu  może wyrządzić.  
P łyn do sp ryskiwan ia  musi  mieć  k o ­
lor herbaty,

Również z dobrym s k u tk i em  w y ­
próbowałem inny środek,  k tóry  podług 
recepty angielskiej  nazywa  się „Theo- 
baldsche Tinctur" ,  jes t  tańszy od po- 

, przedniego i robi się tak: na 100 l i ­
t rów wody bierze się 10 do 15 kg. 
wapna  niegaszonego,  5 kg. soli k u ­
chennej ,  pół kg. szklą wodnego i ’/♦ 
kg. sody krysztal icznej  ( jak do p r a ­
nia). Każdą z tych rzeczy najlepiej  
rozpuścić w oddzielnej wodzie i po- 
fcem zluć do beczki,  mieszczącej  w 
sobie 100 litrów wody.  Wodę używać 
zawsze do wszystkich  spryskiwali  desz ­
czową lub s tudzienną przegotowaną.  
Zamias t  5 kg. soli kuchennej  można 
wziąć  15 kg.  soli potasowej  40 proc., 
co j es t  skuteczniejsze.  Spryskać  drz e­
wa  w lu ty m  iub pierwszej  połowie 
marca ,  zanim pąki  dobrze nabrzmieją.

Jeżel i  k to ś  już  przedtem pobielił 
drzewa  w apnem ,  to takie  nas tępne 
spryskanie  jest tein więcej  wskazane,  
gdyż płyn będzie się miał  na czem 
za t rzymać i deszcz go tak łatwo nie 
splócze. Również to spryskanie  nie 
przeszkadza,  aby potem drzewa bielić 
od słońca.  (C. d. n.)

G ie łda  W arszaw ska.
Dewizy: N. J o rk  8,88.
Londyn — 43,19.
Paryż  — 35 09.
P rag a  — 26 4150 
Szwajearja — 171.65.
Berl in — 213,15. '
Gdańsk — 173,95.
Dolar go tów kow y w obrotach poza­

gie łdowych 8 88 i pół.

Lekarz-Oentysta

MICHAŁ GREJNIEC
l-eza Aleja 10. Telefon 2-50. 

P rzy jm uje  codziennie od 9 — 1 i od 3—7 pp 
. Choroby zobów i jamy ustnej.
- — Z Ę B Y  S Z T U C Z N E .  — i-----

Odkrycie pierwotnego 
plemienia ludzkiego.

Dyrektor m u ze u m  Indyjskiego w N. 
J o rk u  Hyai t -Verdl  po powrocie ze 
swej sześćdziesiątej  podróży po A m e ­
ryce Południowej ,  ogłosił  c iekawą 
wiadomość.  Oświadczył  on m ianow i ­
cie, że w dzikiej,  pierwotnej ,  prawie 
niedo^tęnnej  okolicy, pomiędzy Brazyl­
ią a»Bol iwją znalazł  p iemię  p ierw ot ­
nych ludzi,  złóż me z 350 mężczyzn 
i kobiet,  którzy są może potomkami 
mieszkańców wysp  południowego 
Oceanu Spokojnego,  przybyłych przed 
tys iącami  lat  do Ameryki .  Ludzie  ci 
nie noszą żadnych ubrań;  podonnie 
jak mieszkańcy w y sa  Salomona mają  
d ługie brody; reiig^ą ich  je s t  kul t  
natury.

We Włoszech zakazane 
zostało wróżenie.

Policja neapol i tańska  wezwała 
wszystkie wróżki tamtejsze  i oznaimi- 
ła  tm, że odtąd pod k a r ą  aresztu  nie 
wolno im uprawiać  dotychczasowego 
zawodu. Policja zmuszona była uciec 
się do tego radykalnego środka,  po­
nieważ l iczba wróżek s tale wzras tała,  
a wiele z nich zamieni ło  swoje m ies z­
kania  na domy hotelowe.
r v v w v v v v w w >
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>
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>
>
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ZE SPORTU
Kobiecy kongres sportowy.

W dniach 14 i 15 kwietn ia  odbę­
dzie się w Warszawie  w 1 k a l u  g im ­
naz jum im. Król. J ad w ig i  (U azdowska 
40) Kobiecy Kongres  Spor towy,  na 
k tó rym wygłoszą referaty,  obejmujące 
ca łokszta ł t  sportu  kobiecego: panie  
dr. Rejcherowa,  red. Muszałówna,  dr. 
Ż ibow ska  Domosławska,  Prażmowska,  
Lewicka,  Olszewska,  Koczurówna,  oraz 
np. pułk. Sikorski,  pułk.  Osmólski,  
Bieniak iewicz  i dr. Dybowski .

LEKARZ D ENTYSTA

f l r tu r  Broniatouiski
ALEJA 8.

przyjmuje  codziennie od g. 9 — 1 
i od 3 — 7.

C ZYTELN IA
EfllUI LEUMOUEJ, II Uleją 40, I piętra
wypożycza  ks  ążk i  bez kaucji. 
Nowości  li terackie ostatniej  doby

N A G R O D Z O N Y  Z Ł O T Y M  M E D A L E M  N A  M IĘ D Z Y N A R O D O W E J  

W Y S T A W IE  W P A R Y Ż U

ZNAMY ZE SWEJ DOBROCI, 0S0W 0 flE fil, ELflflY i WSZELKIE OEFEKTY CEP.T

“  K R E M  L f l K T O L I N< o o  o > < o o  o y
i
<
<
<

FR. KLIMKIEW ICZA ul- Kościuszki Ns 58-60- <
<

DO NAB YCIA  W SZĘDZIE! DO NABYCIA W SZĘDZIE! J

PORADNIK W NAGŁYCH WYPADKACH.
Oparzenia odróżniamy trojakie: 1) za­

czerwienienie skóry  i si lny ból piekący.  
2) wytworzenie  się pęcnerzy w ype ł ­
nionych przeźroczystym p łynem  i 3) 
skóra twardnie je,  s taje się pe rgam i­
nową i u lega  zgorzeli (gangrenie) .

W  oparzeniach 1) skórę  pokr yw a­
m y  wars tw ą  t łuszczu i masł a  świeże­
go, wazel iny,  oleju lnianego; w opa­
rzeniach 2) i 3) należy nakładać  opa­
t r u n ek  s teryl izowany,  smaru jąc  skórę  
borwazeliną lub też zasypując  aj rotem,  
kseroformem;vv obszernych oparzeniach 
zde jmuiemy ostrożnie ubranie  i zawi­
j am y  chorego w prześcieradło,  z m a - : 
czane w wodny m roztworze kw asu  
bornego z g l iceryną i w takim 
s tanie dostarczamy oparzi ną  osobę do 
szpitala.  W oparzeniach kw asami  
przedewszystkiem zm y w a m y  , kw a s  
wodą z dodatkiem lekkiego roztworu 
amó njak u lub m yd lą  i dopiero opa 
tr.uiemy; w  oparzeniach ługami  zobo­
ję tn iam y  j e  wodą z do datkiem kw asu

cytrynowego iub cyt ryny;  w oparze­
niach w apnem  zm y w a m y  je dużą  i loś­
cią wody.  Pomoc lekar ska  jest  n i e ­
odzowna,  a musi być natychmias towa ,  
gdy oparzeniu  u h g l y  np. oczy.

Uwaga.  Jeś l i  na d an y m  osobniku 
zapali się ubranie ,  należy rzucić na  
p tomienienie  kołdrę,  d yw an  i t. p., 
wreszcie własne  zwierzchnie ubranie,  
aby tym sposobem s t łumić  ogień; 
(działać szybko i oględnie,  aby nie p o ­
parzyć siebie samego),  potem dopiero 
oblewa się oparzonego wodą i przy­
s tępuje  do usuwan ia  ubrania,

l '
Stłuczenia nie należy lekceważyć,  

gdyż m -że  być przyczyną cięższych 
nas tęos tw.  Pie rwszem wskazaniem 
je s t  spokój s t łuczonej  kończyny,  poza- 
t em  s tosować należy na  miejsce s t ł u ­
czone lód lub okłady z imne w c iągu 
pierwszych 12 godzin,  nas tępn ie  k o m ­
pres ' pod ce ra tką  z wody Buruwa, 
Gularda i t. p.
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OD A D M IN IS T R A C J I!
Jest rzeczą powszechnie wiadomą, źe podstawą handlu jest: Reklama 

Żaden handel czy interes nie jest w stanie rozwinąć się bez wydatnej ren lam ;. 
A czyż może byc lepsza reklama, jak ogłaszanie się w tygodniku, przeznaczo­
nym dla wszystkich sfer i środowisk, poświęconemu w pierwszym rzędzie życiu 
społecznemu, samorządowemu i gospodarczemu kilkunastu powiatów.

Ogłoszenia w piśmie eodziennem giną bez śladu po parogodzinneni 
istnieniu. Natomiast ogłoszenia w tygodniku, który pozostaje w ręKuch czytel­
nika dłużej i rozchodzi się szeroko na prowincję, daje o wiele wększą korzyść.

Dziennik czyta każdy pośpiesznie, ne?’wowo, ledwie okiem rzuci na
ogłoszenie— i to nie zawsze. Tygodnik zaś czyta się zawsze dokładuie „od deski 
do deski,,—i nic nie ujdzie uwagi czytelnika.

tygodnik rozchodzi się przy tern zawsze w większym nakładzie, a wresz­
cie bywa składany w roczniki, wskutek czego każde ogłoszenie jest jakby nie­
ustającą reklamą. Przytem ogłaszanie się w tygodniku jest znacznie tańsze 
(ilościowo) niż w piśmie eodziennem.

„Głos Cza§u“, jako tygodnik bezpartyjuy i wszechstronny, stojący równo­
cześnie na wysokim poziomie publicystycznym— dotrze niewątpliwie do rąk naj­
szerszych sfer społeczeństwa.

Dlatego też leży w interesie każdego, kto tylko ma coś ao ogłoszenia, aby
skorzystał niezwłocznie z przystępnych warunków działu ogłoszeń „Głosu Czasu“.
A d m i n i s t r a c j a  „ G ł o s u  C z a s u ”  — II Aleja 32, podwórze na prawo I p.

r  s

Z W I Ą Z E K  S T R Z E L E C K I
j iL Kościuszki L. 24

CZYTELNIA
czynna \  poniedziałki, śrndj i piątKi 

od godziny. 6-ej do 9-ej wieczorem.
V„    i?

o oooooooooooooooooooooooooog

I  FIRflfl B r .  B I E Ń  |
O Zawiadamia, że po ulepszeniu pra-  ,
X cowni wyrabia wykwintne ubiory 9  
O damskie męskie 1 fu tra  pc cenach q  
O bardzo niskich, *a gotówkę i na spła- O  
O ty do 3 miesięcy. O

Polecamy się łaskawym względom g  
9  Sz. Klijeuteli. Z poważaniem o  
^  f Br. B I I  Ń O
O I Częstochowa, II Aleja N ° 36

II Włosz j^iOwa, Rynek, róg ul. X 
Czarneckiego. O

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0  3 0 6

Biuro Techniczne

inż. J. WTEIIi
II A le ja  37. - Tel. 3-42.
Elektry f kacja  przedsiębiors tw 
przemysłowych,  i n sualacje do 
siły i świat ła,  dos tawa ws ze l ­
kich mater ja łbw technicznych 

i elekt ro technicznych.

W y d a w c a :  Stowarzyszenie Pracy Społeczno Wychowawczej im. M ir s z i łk a  Piłsudskiego w Częstochowie.
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